
Niepewny tron.
Rewolta wojskowa w Turcy i, która wybuchła 

przed kilkunastu dniami, w odpowiedzi niejako na 
zamordowanie redaktora pisma Se'rbe.9//, Hassami

Mohamed Roszad żył prżez szereg’ lat w zapo­
mnieniu, gdyż sułtan chciał tron zostawić swemu 
synowi. Dopiero gdy Młodoturcy po nadaniu koli­
sty tucy i zajęli decydujące w państwie ottomańskim 
stanowisko, pogodził się sułtan z bratem i przywró­
cił go do łask.

Obecnie zamierzają Młodoturcy zdetronizować 
wiarołomnego Abdul- Hamida a na jego miejsce po­
wołać na tron Mohameda Reszada.

Wogóle nietylko tron alo i życie obecnego suł­
tana jest poważnie zagrożone. Spiski przeciw obec-
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złamać kark a wrócić do absolutyzmu. Czy mu to 
wyjdzie na zdrowie, jest bardzo wątpliwe, • ale się 
wkrótce rozstrzygnie.

Nowy komendant w Zadarze.
W Austro-Węgrzech istnieje, jak wiadomo, pię - 

toaście komend korpuśnych i t. zw. komenda woj­
skowa w Zadarze, która terytoryalnie obejmuje Dal- 
macyę. Okręg ten jest wprawdzie znacznie mniej­
szy, niż inne okręgi korpuśne, ze względu jednak 
na swe położenie geograficzne, posiada duże strate­
giczne znaczenie. Dlatego też na komendantów w Za­
darze, stolicy Dałmacyi, wybierani bywają genera­
łowie, dający pod każdym względem moralną gwa­
rancję, że dorośli do tego wielce trudnego i odpo­
wiedzialnego stanowiska, którego ważność zwię­
kszyła się jeszcze z powodu obecnej sytuacyi poli­
tycznej na południu monarchii.

W ubiegłym tygodniu powołanym został na ko­
mendanta do Zadarn marszałek polny porucznik Ka­
rol Fanta, którego portret podajemy w niniejszym 
numerze. Jest on następcą generała piechoty Yare- 
szanina, który został szefem rządu krajowego i ge­
nerałem komenderującym w Serajewie.

Marszałek polny porucznik Fanta dotąd był do­
wódcą 34 dywizyi piechoty w Temeszwarze i ucho­
dzi za bardzo tęgiego i sprężystego dwódzcę. Jest
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R ew olta  W T u rey i: Nowy w ielki w ezyr To w lik - 
basza.

Fehmi-beja, ofiary nienawiści ze strony Młodotur- 
ków. rewolta ta zwróciła się obecnie przeciw tym. 
którzy ją zainioyowali i protegowali.

Były wielki wezyr Kiamil - basza, który zdaje się 
był reżyserem rewolucji, nie dopiął swego celu, ja­
kim było ponowne opanowanie steru rządów. Wiel­
ki wezyrat dostał się Tewfikowi - baszy. Ale i jego 
rządy niezbyt są pewne, o ile bowiem zgnieceni 
chwilowo Młodoturcy odniosą zwycięstwo i odzy­
skają napowrót wpływy, wtedy dni gabinetu Tew- 
fika-baszy będą policzone.

Nietylko jednak ministrowie są niepewni swych 
stanowisk. Także tron sułtana Abdul-Hamida po­
ważnie się chwieje. Sułtan bowiem należy też do 
przeciwników komitetu młodotureckiego i był nie­
wątpliwie wtajemniczony w zamysły reakcji, któ­
rej udzielał materyalnego i moralnego poparcia. Nic 
dziwnego tedy, że nienawiść Młodoturków zwraca 
się i przeciw sułtanowi.

Natomiast otaczają oni względami i sympatyą 
młodszego brata sułtana, Mohameda Reszad - Etfendi, 
właściwego i prawowitego następcę tronu.

R ew olta  w T u rey i: Edhem-basza, nowy minister 
wojny.

nemu monarsze są bardzo częste a choć zamachy 
wszystkie udaremniano dotąd, może się jeden z nich 
udać i będzie „kęsimj

Niebezpieczeństwo jest tern większe, że armia 
młodoturecka zbliża się w szybkim tempie do Kon­
stantynopola, grożąc stolicy cesarstwa.

Armia ta zaś sprzyja calem sercem Młodotur- 
kom i ich kandydatowi do tronu tureckiego, Moha- 
medowi Reszadowi.

Chytry i sprytny Abdul Hamid jest więc obe­
cnie w poważnem niebezpieczeństwie. Igrał z ogniem, 
gromadzącym się w granicach swego państwa, bar­
dzo długo. Aby zachwiane interesy swoje poprą 
wić, zgodził się pozornie na konstytucję, ale jako 
despota z przekonań, a nadto uległy wpływom re­
akcyjnej kamarylli dworskiej, postanowił następnie 
skorzystać z pierwszej sposobności, by konstytucyi

N ow y k o m en d a n t w Z ad arze: Marszałek polny 
porucznik Karol Fanta.

on, jak na generała w tym stopniu, stosunkowo 
młodym, bo liczy lat 54, rozpoczął zaś służbę woj­
skową, jako porucznik w dawnym 1 -ym pułku in- 
żynieryi, poczem został przeniesiony do sztabu ge­
neralnego. Jakiś czas był przydzielony do dyrekcyi 
inżynieryi w Krakowie.

R ew olta  w  T ureyi: Widok ogólny Konstantynopola.


